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Trzej poważni reżyserzy, studenci Wydziału Reżyserii 
Dramatu krakowskiej PWST, podjęli się odpowiedzialnego 
zadania wystawienia spektaklu dla dzieci. "Bajki z wiesza­
ka", 125. premiera Teatru STU, zgromadziła grono kompe­
tentnych krytyków w wieku szkolnym oraz garstkę ich star­
szych kolegów. 

1 Ka \1 i.:·ln•.\·isko, ' " J,10cl? 
ochoczo "·łączyła się młoda 
publiczność, złożyły się t rzy 
bajki Francuza, Pierre'a Gri­
pariego. 

Czasami nawet zbyt ocho­
czo - anioł szukający zgu­
b ionych skrzydeł musiał wy­
kaza6 s ię refleksem, gdy 
młodzież za wszelką cenę -
uprzedzając bieg wypadkóv; 
-starała się mu pomóc. 

Aniolek czyli Agnieszka 
Schimschdner zbierała za-

l s!użone brawa uspokajając 
zdenerwowane (nadmia­
rem \ITażf'J', :' ) dziecko. poty-
kając sit; o kolana widzńv; i 
zapraszając ich do konwer­
sacji. 

Pytanie cnrodzieja-Woj-
ciecha Szawula: .,Któż to 

l może być~·-, młoda publicz­
ność - która najwyraźniej 

/nie lubi, jak się z niej robi 
balona - skwito·wała krót­
ko: ,.To Olbrzym. i1fyśmy go 
już trzy razy widzieli!". 

Zabawy i przekmnar;zania 
mialv osłodzić dawkę 
,.sm1~odku dydaktycznego", 
która -jak w każdej bajce­
musiała zostać dzieciom za­
serwowana. Gripari morali­
zuje jednak \\' dość prze-

l wrotny sposób, wrzucając 
l niejeden kamyczek do 
1 ogródka dorosłych, nawet -
i o zgrozo - tych, których 
' zdobi sutanna! 

Bajka "Pies i niemowlę" 
trah.1:uje o zamordowaniu 

u~~~:"(,rst~t~~l: dc;J:o&lyc1t, a 
pies~filozof decyduje się da­
rować starszym życie tylko 
dlatego, że ... ktoś przecież 
musi produkować cukier. 

Z bajeczki "Anioł'' dowia­
dujemy się, że bluźniercza 
chętka, by zostać Panem Bo­
giem, \\·iąże się z utratą ma­
jątku: Bóg jest bo\\'iem nic • 
tylko dobry i wszechmocn~'. 
ale nie przywiązuje uwagi 
do mamony. 

W trzeci~j bajce ksiądz i 
burmistrz łamią dane szla­
chetnemu oli.Jrzymm\'i sło­
wo. a intrygi doro~łych uda­
remniają dopiero siły nad­
przyrodzone. 

Efekty teatru cieni, slajdy 
i dynamiczna muzvka ua­
trakcyjniają widowisko, któ­
re zresztą rozgrywa się w 
dość skromnych dekora­
cjach. 
Największym atutem .Jest 

zaproszenie widzów do 
wspólnej zaba\\1' ,,. teatr, co 
spraw·ia, że przebiegu przed­
stawienia nie sposób do 
końca przewidzieć. 

Agnieszka Fryz-Więcek 

Pierre Gripari, ,.Bajki z 
wieszaka", reż: Jerzy Fedir­
ko, Paweł Szumice (także 

piosenki), Grzegorz Horst, 
muzvka: Paweł Moszumań­
ski, Jacek Stankiewicz, scen: 
Jan Nowak. Premiera w Tea­
trze STU, 4 kwietnia 1995. 


